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OJ SWIATU! p 
Płomienne· przemów.ieDie pi-sar-za radzieckie11 llii Erenbur1a 
na Światowym Kongresie Obrońców Pokoju ~:!.w dziele budowy socJa-

PARYŻ (PAP.). Na sobot­
nim posiedzeniu Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
wygłosił przemówienie witany 
burzliwymi oklaskami Ilia E­
renburg. 

Ja.ko pisarz - oświadczył 
on - wolałbym wówić o lite­
raturze. Będę jednak mówił o 
~zym jnnym: o groźbie, która 
ła\t chmura zawisła na. hory­
zoncie. Nowi barbarzyńcy za­
grażają wszystkiemu, co jest 
ml drogie. Czyi można mówić 
o czymś innym? Garstka lu­
dzi, która opanowała prasę. 
radio, złoto, bazy lotnicze i 
bombę atomową - za.gra~a 
ludzkości. Los dz:lecl, los kul­
tury zależy obecnie od tego, 
czy ocalimy pokój i odepchnie 
my n<>wych barbarzyńców. 
Oczywiście ci, którzy pra-

I 
gną ro7.il)ętać wojnę, są do­
św.iadczonymi dY'Plomatami i 

• potrafią przemawiać. Szyku-
jąc napaść, mówią o obronie. 
Oświadczają, że można rzucić 
bombę atomową na jakiekol­
wiek miasto na świecie i pre­
cyzują, że ich lotnicy opraco­
wali już plany miast radziec­
kich. Dyskutują, jak będzie 
wyglądał Paryż po rzuceniu 
bomby atomowej na Palais 
Royal. Rozprawiają o wojnie 
bakteriologicznej. Cóż warte 
są wobec tego zapewnienia o 
„ściśle obronnym charakte­
rze" tych paktów. 

Jeśli nie wszyscy mówią, z 
jakiej strony ziagraża niebez­
pieczeństwo dla pokoju, to 
wszyscy zdają sobie z tego do 
skonale sprawę. Półoficjalny 
„Monde" pisał, że Ameryka­
nie i Europejczycy nie zgadza 
.ią się na temat stanowi.ska wo 
bee paktu wojskowego: autor 
stvvierdzał, ze dla Ameryka­
nów jest rzoozą najważniejszą 
wygranie wojny, gdyby nie 
można było jej uniknąć. - Na 
tomiast dla Europejczyków 
jest rzeczą najważniejszą, aby 
wojny nie było. 
Chciałbym wziąć w obronę 

uczciwych Amerykanów. Praw 
dą jest, że dla garstki Amery­
ka nów najwamiejsze jest roz­
pętanie wojny, lecz dla naro­
du amerykańskiego tak jak 
dla narodów europejskich naj 
ważniejszą rzeczą jest prze­
szkodzić woJnie. 

Dla narodów wojna jest pa­
smem nieszczęść i ofiar. Dla 
podżegaczy amerykańskich 
wojna oznącza: dostawy, zy­
ski i dywidend~. Umieją oni 
destylować krC"lf, by otrzymać 
złoto. 

Podżegacze wojenni 

Publicznie mow1ą o czymś 
innym - szafując kłamstwa­
mi. Kto usiłuje wmówić, że 
rosyjskie czołgi idą na Tehe­
ran, podczas gdy sarn znalazł 
się nagle w Iranie? Kto mó­
wił, że Związek Radziecki pra 
gnie zawładnąć wyspami duń­
skimi, a sam zawładnął Gren­
landią? Kto oburzał się na 
mieszanie się „czerwonych" w 
sprawy greckie, a obecn~e rzą 
dziw Atenach? 

Panowie ci z~ewniają, że 
są „zjednoczeni wspólnymi i­
deałami". Jest rzeczą zupeł­
nie naturalną, że znajdujemy 
wśród nich Salazara. Jestem 
przekonany, że w ciągu naj­
blii.szych dni przyjęty zosta­
nie do klubu superdemokra­
tów północno - atlantyckich 
czołowy humanista - Franco. 

szafują kłamstwami 
wej, ale równocześnie przygo­
towują nową napaść. 

Ci, co przygotowują nową 
wojnę mówią często o kultu­
rze. Usiłują wmówić, że bro­
nią „kultury zachodniej" 
przed Wschodem. Jest to pla­
giat tak jaskrawy, ze gdyby 
żył Goebbels, mógłby zaskar­
żyć ich o na.ruszenie praw au­
tors?dch. Któż to reprezentuje 
„kulturę zachodnią"? Adepci 
Ku-Klux-Klanu, Ilza Koch, 
król Abdullah, monachijscy 
towarzysze Hitlera. Czang­
Kai-Szek, kupcy z Seoulu i 
słusznie - sir Wiktor Kraw­
czenko. 

Przeciw komu dżentelmeni 
ci pragną bronić tej „kultury 
zachodn"ej"? Ten „Wschód" o­
bejmuje Aragona, Pablo Ne­
rudę, księdza Bouliera, dzleka 
na Canterbury, robotników 

Panowie ci mówia o równo przedmieść pa.rysldch, mera 
śc\ ras, ale polewają b~nzyną Florenc.il. Howarda Fa.sta, Pl­
Murzynów, by ich spalić, bro- cassa. Tomasza Manna i Jo­
nią niepodległości narodów, Mot - Curie. 

' ale angażują i zwalniają rzą- W rzeczywistości cl, którl'!y 
dy 20-tu republik. Tępią fa- mówią o obronie „kultury za­
szyzm, ale tworzą dywizje z chodniej" nie osiągnęli jeszC'Ze 
byłych SS-manów. Zapewnia- tego, co mieni się kulturą. Mo 
ją o zasadach wolności, lecz gą oni dyskutować, co pozo­
chowają się pod łóżkami stanie z Louvru po rzuceniu 
gwiazd z Hollyv.roodu, by bomby atomowej, mogą ma­
szpiegować ich życie prywat- rzyć o jego zatopieniu, ale ni­
ne. Sądzą hitlerowców za wy-1 gdy nie zrmumieją co się w 
wołanie drugiej wojny świato nim mieści. 

Włoch, a także i do Rosji. Kul Ktokol•wiek koc·11a kulturę po 
tura światowa nie jest Berli- wszechną., miłuje tak.że jej rysy 
nem _ nie można Jej podz:ie- narodowe, właściwe duchowi te 
lić na dwie części. go, czy innego narodu. Niektó-
Każdy naród przekazał coś rzy doktrynerzy Stanów Zjed­

do skarbca kultury światowej. noezonych wynoszą. pod nie­
Leonardo da Vinci, Dante. Bal bioRa „amerykański sposób ży­
zac, Corot, Servantes, Goya, cia' '. Jeśli wystarczają. im 
&lekspir i Dickens, Beetho- filmy gangsterskie i komisja 
ven i Goethe byli złączeni, z działalności antyamerykaMk.i<.>j 
ziemią, która ich wydała, ale -- to ich sprawa. :N"a niesz­
wzboga.cili oni całą ludzkość. częście jednak dolar uderzył 

Truman -Kolumb z WaH-Street 

Hasła 1-Majowe ZMP 
Jak budzi> zuboża.la wYdala im do głowy. Wyobrażają. so­

by się na.m kultura europej- bie naprawdę, że kino Broad­
ska, gdyby pozbawiono jej po- way'u jest ładniejsze od .Akro­
wieści rosyjskiej, prac uczo- polu, a Reader' s Digest lepszy 
nych rosyjskfoh orMi odkrycia od Lwa Tołstoja. Chcą. prz('!­
nowego świa-ta, którego doko- niknąć wszędzie ze swym s!an­
nał w 1917 roku naród rosyj- dartem. Ludy Europy są. dla 
skł. Często toczą się spory co nich poborowymi, których nale 
do ojcostwa patentów lub wy- 7.-y ogoli~. Nie ma nic bardzie.i 
nalazków, ale nikt nie · ośmielil ohydnego, jak pycha rasowa 
się za.przeczyć pierwszeństwa lub narodowa. 

WARSZAWA (PAP)'.) -Za­
rząd Główny Związku Młodzie­
ży Polskiej ogłosił hasła 
1-majowe. Hasła te mówią. o 
osią.gnięciach i zdobyczach mlo 
dzieży Polski Ludowej i wzy· 
wają. do dalszej pracy, nauki i 
walki wraz z postępową. mło­
dzieżą. całego świata w imię po 
koju i postępu. 

my polityczne - szczególnie 
interesują.ce młodzież polską, 
wzywa znów do walki o pokój 
- pod sztandarami ZMP. 

„Cala. młodzioż pod przewo­
dem klasy robotniczej w mar· 
11zu do Socjalizmu!'• 

W szeregach ZMP realizuje­
my jedność młodzieży robotni· 
czej 1 chłopskiej! " 1 ma.ja. 1949 r. będzie świę­

tem młodzieży polskiej. Pod· 
kreśla. to hasło naczelne. 

Dalsze hasła mówią o zada· 
niach ZMP jako szkoły no­
wych kadr budowniczych Pol· 

Do solidarności z młodzieżą. ski Ludowej . Prawdziwy patriota kocha ludzkość 
całego świata, walczą.cą. o po- „Młodzi przodownicy pra.cy-

Narody uczyły się i uczą jed­
ne od drugich. Zdaje się, że 
można szanować osobliwości 
narodowe, odrzucając jedno­
cześnie w~zelki partykularyzm 
narodowy. Prawdziwy patriota 
kocha ludzkość. Prawdziwy in­
ternacjonalista oddany jest 
swemu narodowi. Ludzie Stalin 
gradu ginęli za wioi<kę rodzin­
ną, za pios~nk~, zapamiętaną. w 
dziedń~twie, za lud radziecki. 
Umierali jednak również za 
wPzystlde miasteczka i wsie 
Europy, za wszystkie piosenki 
ma.ta, za wszystkie ludy kuli 
ziellll!kiej. Ci, którzy zajmuję 
Rię „Stanami Zjednoczonymi 
Eurno:v" - nie rozszerzają swe 
go świata duchowego lerz ir:vrę ­
żają go. Gotowi są. ohalić ~łupy 
graniczne między Luksembur­
giem i Be!gia. lecz wzam'an 
?'.obowiąznją Europę 7.achodnią 
do wykopania przepdci między 
nią, a 500 milionami ludzi. któ­
rzy żyjs., pracują i wierzą. w 
nowy świat. Był czas gdy 
FrandR. szła na rzele ludzkoś­
ci. Sa.dzę, że :Francuzi, Polac:v, 
Włosi, Czesi, robotnicy krajów 
które cznpię natchnienie z do­
madcze:d ludu radzieckiego -
pozost:i.J:J dobrymi patriotaml 
przywiązanymi do swych na.ro­
dów. 

Nie dziPlimv kulturv na 
wschodnią i „~~bodnią. ·Dzieli­
my świat na. budowniczych kul­
tury 1 na. wandali, na twórców 
i pasożytów, na żywych ludzi i 
żywe trupy. Gdy mów!~ „my' '. 
nie zamykam się w gr:.nicach 
mego kraju. Czyż elit'ł. catego 
świat.a nie jest z nami? 

Po opublikowaniu tekstu 
ORtatnirl!'o naktu jego zwol<'nni 
cy stwiPrdzili p; satysfa keją: 
„rozłam świata. jest odtąd rzc· 
czą dokonani~". 

Pragnąłhym ra.z jencze przy-
11omniec<, że kultura to nie ren· 
ta.. J cśli nie przedłuża si~ kul· 
tury pracę. porvwem. natchnie­
nfom ws~ystkieh godzin- kul· 
tura obumiera. Na tle renesan· 
sowe~o pRłacu w Norymberdze 
pojewia. się przesą.dny maniak. 

Kultura w Związku Radziec-

kim to nie dzieło wybrańców, kój, postęp i lepszą. przyszłość na. wyższe uczelnie!" 
lecz całego narodu. W dziennicz wzywają hasła następne: „Zdobytl!! wiedzą służyć bę· 
ku młodej dllliiewczyny z Lenin- „Niech żyje światowa. Fede- dziemy masom pracującym i 
gradu, który wpadł mi w r~ce, racja Młodzieży Demokra- Ludowemu Pa.:dstwu! • • 
wśród notatek malujących cier- tycznej"! N a czoło haseł dotyczących 
pienia oblężonego miasta. znała.- „Pozdrawia.my braterską mło życia kraju czytamy: 
złem słowa.: „wczoraj wieczorem dzież radziecką 1 jej orga.niza- ,Niech żyje Polska Zjedno-
- Anna Kerenina, tej nocy - cję - Leninowski Komsomoł!" czona. Partia.· Robotnicza!" 
Madame Bovary''. Gdy przy „Pozdrawiamy walczącą o „Niech żyje obóz demokracji 
sposobności zapytałem tę dziew wolność młodzież Grecji, Bisz· ludowej, prowadzący Polskę ku 
ezynę w jaki sposób mogła panii Chin Vietnamu, Indone- Socjalizmowi!" 
cz.vtać w nocy w mieście pozba zji i' Mara.łów!'• „Niech żyje Związek Mło-
1'ion~·m światła, odpowiedziała j Pierwne spośród haseł wska.- dzieży Polskiej!" -brzmi koń 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) zują.eych najważniejsze proble- cowe he.sło. 

Paniczna ucieczka wojsk Kuomintangu 
Błyskawiczna ofensywa Armii Ludowej na Szanghaj 

LONDYN (PAP). JAK DO- dzin wymieniane są nowemia kę Jang-Tse-Kia11g. Przerwa 
NOSI Z SZANGHAJU AGEN sta i ośrodki komunikacyjne, ła ona w ciągu 24 godzin po­
CJA REUTERA, W NIEDZIE zajmowane pri.ez oddziały lu zycje wojsk Kuomintangu, po 
LĘ NAD RANEM ODBYŁ dowe. suwając się błyskawicznie na 
SIĘ WMARSZ DO NANKI- Po upadku Nankinu, który przód i zajmując obszerne te 
NU CHI:RSKICH LUDO- nie · był zupełnie broniony reny na południowym brzegu 
WYCH Sił, ZBROJNYCH, przez wojska Kuomintangu, rzeki Jang-Tse-Kiang i wo­
KTORE BĘDĄ STANOWIŁY oczekiwane jest rychłe wy- kół Nankinu. 
GARNIZON TEGO MIASTA. zwalenie Szanghaju. Oddzia- -----·-------

Wojska Kuomintangu są w ły ludowe znajdują się w od- w· A z d k 
pełnym odwrocie. Ewakuowa ległości 40 mil od tego naj- 1cepremier • awa Z j 
ły one ostatnio Kunszan, w większego miasta i portu chiń d I t Ó "kó 
odległości 50 km. na zachód skiego. - e ega em e: rni W 
od Szanghaju, jak również Nowy Jork (PAP). Według na Kongres Zw. Zaw. 
węzłową stację kolejową Su- tutejszych doniesień radio- Katowice (PAP). W Sosnow 
cwu na linii Nankin - . Szang wych, wojska Kuomintangu cu odbyło się w dniu 24 bm. 
haj. okopują się już wokół Kanta- plenarne, przedkongresowe po 

Wkroczenie wu.isk ludo- nu w ramach przygotowa11 siedi.enie Zarządu Głównegol 
wych do zajętych ostat- do obrony prowincji południo Związku Zawodowego Górni-
nio miejscowości poprzedza- wych. ków • 
ne było pa.niC'Zllą ucieczką Moskwa. (PAP). Agencja Na obrady przybył owacyj-
miejscowych ~arnlzonów kuo Sinhua ogłasza oficjalny ko- nie witany przez górników, 
mintangowskich i lud?i zwią- munikat, omawiający sukce- /wicepremier Aleksander Za­
za.nych z dotychc-msowym re- sy osiągnięte })9dczas osta.t- wadzki, który wygłosił prze­
żlmem. niej ofensywY. Komunikat mówienie, analizujące obecny 

Marsz Armii Ludowej na po stwierdza, że w nocy z 20 na etap walki o pokój światowy 
łudnie od Jang-Tse-Kiangu 21 kwietnia, 300-tysięczna ar i precyzujące bieżące zadania 
jest tak szybki, że co parę go mia przeprawiła s•ię przez rze ruchu zawodowego. 

11 ,,,,1,111,„„ •. ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.„ •••••••• „„.,,„,„,,,,,„,,,,,,,,„„,,,,,,,1„.,,,,,,,,,,„,„,,,H,,,,,,,,,, Po omówieniu przygotowań 
Członek ambasady hryt-~1 jskiej w Moskwie organizacyjnych do obchodu 

Pi11tnuje oszczerczą rolttyką rządu AtUee i Bevina pierwszomajowego oraz Kon-~ gresu Zwią7.ków Zawodowych 
Red. John~n zrzeka się obywatelstwa brytyfsk1ego przystąpiono do wyboru dele 
MOSKWA PAP). - Naczel- śbą o opublikowanie jego listu gatów na Kongres. 

ny redaktor tygodnika „Bri· otwartego. Wśród burzllwYch oklasków 
tanskij Bojuznik'', organu W liście tym pan Johnson zebranych plenum postanowi 

komunikuje, że podał się do dy- Io powierzyć mandat delega-brytyJ'skiego MSZ wydawane- · ·· ł d · m1sJ1, zerwa ze swym rzą em 1 ta. Związku zawodowego Gór 
go w ję7.yku rosyjskim w Mo- postanowił pozostać na emigra· nlków na 2 Krajowy KongTeS 
skwie pan Arehibald Johnson cji, uy walczyć przeciwko reak Zwią,7.k6w z11;wodowycb wtce 
zwrócił się do „Prawdy" z pro c.l1 anglo - ameq kańskiej. premier&Wi Aleksandrowi za 

wadzklema. 

100-!ysięczny tłum manifestuje w obronie ·pokoju ------
na paryskim stadionie Buffalo Komunikat 

UWAGA! Slubowanie pionierów mlod2ieiowych 
Kultury nie można podzielić na części w toku obrad Kongresu w Pradze 

SłuchlM!Ze Kursu dla korespon 
dentów 1 reda.ktorów gazetek 

śclennyeh! 
·zrobili by lepiej zatrzymu~ 

jąc się, odkrywsz:v głowy, 
przed Kapitolem, Sw. Zofią 
w Kijowie i przed Chartres. 
Kultura nie jest ciastem we­
selnym, położonym na stole 
plantatora z Missis<i.pi. Kultu­
ry nie można pokra.Jać. Można 
Cłosić.. że Włochy są krajem 

atlantyckim, ale nie można W niedzielę stutysięczny Obrońców Pokoju prof. Jol- wienie pisarza radzieckiego 
twierdzić, że członkowie komi tłum Paryżan i delegatów z iot-Curie (Francja), poseł Fadiejewa z taśmy nagne­
sji działalności anty - amery- całej Francji manifesto·,vał ·Zilliacus (W. Brytania) se- tofonowej. 
kańskiej są przedstawi~i~lami na Stadionie BUffalo w obro nator Sereni (Wlo<:lciy) ,' pi- Przybyli :na obradiy prascy 
kultury, ~z.y t~ zachodmeJ, cz:v nie pokoju. sarze: Fadiejew (ZSRR) i pionierzy młodzieżoWi złoży· 
wschodrneJ. połnocnej, czy po dz h . )' • · łudniowej. żródła kultury le- D~ zgroma onyc .m~ Howard Fast (USA). i uroczyste slubowiirue dla 
zą w starożytnej Grecji. Prze- manifestantów przemow1h W Pradze na obradach sprawy pokoju. 
szłY one przez Rzym do kolejno '11.. imieniY. ,Kongresu Kongresu odczytano przemó ......o-

Dziś o godzinie 1'7-tej semf­
nułum z wykładu „Międzyna 
rodowy ruch robotniczy", O 
godz. 18-tej wYkła.d na temat 
„mstoria WKP (b). 
Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propaga.ndy 
ŁK .PZPR 1 lteda.kcja 
.Głosu_ Robotn!czuct.' 
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Niezliczone są siły obozu demokratycznego 
Światowy Kongres Pokoju wywołał popłoch w obozie podżegaczy wojennych 

• 

!ł.r Ut 

Hasła Pierwszomajowe 
to hasła siły i twórczego czynu 

Zawarta w hułach pi.wwszo- dzy hasłami solidarn°'ei między 
majowych, ogłoszonych przez narodowej, jednoczą.cymi lwia.. 

W artykule p. t. „Niezlłczo- Bohaterów Związku Radzłec- ror przeciw obrońcom poko- sta.wał się coraiz silniejszy, my KC PZPR treś~, jest treścią. towy proletariat i wszysEkie 
ne są siły obozu demokratycz kiego poległych w walce z fa- I ju. Żukow przytacza słowa wiemy, te nasze slly są nie- postępu, głębokiej solidai:nośei miłujące pokój i postęp narody 
nego" zamieszczonym na ła- sZyZmem - oddały życie nie 1 przedstawiciela Demokratycz- zliczone i, że nasz obóz demo- międzynarodowej, twórczej, re- pod kierownictwem i)Otężnegc 
S...~ ,,Tu-awdy", Żukow pi- Po .to, a.by znowu la.la się nego- Zjednoczenia Afrykań- kra.tyczny jest niepokonany." wolucjonizującej życie społe· kraju socjallzmu i wielkiego 
sze z Paryża: krew". Wszyscy delegaci po- sklego, D. Arboutier: Te spokojne, pełne siły we- czeństwa pracy. Je!t w nich wodza, Józefa. Sta!ina, do wa.I.- -
„Słowa prawdy rozbrmnłe- wstali na znak solidarności ze - Po Kongresie napotkamy wnętrmej i głębokiego przeko treść idei i czynu, które lud pol ki o najszczytniejsze ideały 

waJące na Kongresie Pokoju słowami Kosmodemjańskiej. na nowe trudnoścl. Aby móc nania słowa - pisze Zukow ski manifestowa~ będzie pod ludzkości, wolność 1 pokój, a. 
Jeszme bardziej zespalają jego Delegaci na Kongres zdają I Je przezwyciężyć, trzeba za- - wyrażają ducha bojowości, przewodem klasy robotniczej i codzienną twórczą, budowf, po. 
obrońców. Jednoaześnie wy- sobie sprawę, że obóz reakcji chować równowagę ducha i go J który panuje na Kongresie O- jej partii w dniu święta Robot lityCZilł, gospodarczą, kUltural-
wołuJą one wściekłość i beu.sll wzmoże jeszcze bardziej ter- rącą krew. Ale choćby terror brońców Pokoju. niczego. ną Polski Ludowej krocąceJ 
ną złość podżega.czy wojen- - ·- -~ ·------ Tegoroczne hasta pierwszoma ku socj(llizmowi, tkwi niepoko· 

nych I ich zauszników. Wszy- w • ł "k" k • Pl p ' t ZSRR jowe nie są. hasłami jedynie da- na.na siła - interna.cj0ira.J.1zm\ 
~~zn~~~~e;:r~~ąz~~: spama e wym I wy onama anu ans WOW8"0 lekiej wizji przyszłości, eą to patriotyzm ludu polskiego. 
. jn j od 5 hasła, które miliony ludzi pra.- Sile teJ' na.ród polski: robot-
~~:::m. 14

wszysc;:' ~z~ ~l~ W pierwszym kwartale 1949 roku cy, miliony Polaków budują- nicy, chłopi, inteligencja pra. 
h ak j h „ b ó . I b" S cych nową. Poiskę, wciela w ży cuj~ ca, kobiety, młodzież i ci 

ryc , re cy nyc .c.u r w z Gazety mooliews•k!e zamie- 27 proc„ walcówki - o 28 do śpichrzy nasion z· oz. praw cie codzienną walką i czynem. ..,, 
„Epoque" i „Aurore" do mło- ściły komuriket Centralnego proc. Półtorakrotnie zwiększyła niej n'ż w roku zeszłym prze- To też hasła: „Niech żyje wszyscy, którym leży n& eercu 
dych hien z „Franc Tireur" Urzędu Statystycmego przy się produkcja wagonów ~ aut prowadzono remont traktor~w. potężny, światowy front poko- rozwój naszego kraju, dają wy­
- wszyscy oni, jak na komen Radzie Ministrów ZSRR o wy- ciężarowych, przeszło dwukrot Pomyślniie rozw.ijają się wio- ju i postępu .r;e Związkiem Ra- raz . w masowych rezolucjach l 
dę oświadczają, że „obrońcy ni kach wykonania państwowtgo nie produkcja samochodów oso senne roboty polne w południo dzieckim na czele". „Precz z deklaracjach do Paryskiego 
pokoju są nowym gatunkiem planu odbudowy i rozwoju go bowy<: h i turbin parowych, pra wych okręgach kraju. Do dnia paktem atla.ntyckim, spiskiem Kongresu Pokoju. W oparciu o 
ludzi, wymyślonych przez Mo spodarstwa narodowego ZSRR wie dwu•krotnie prod•1J1kcja trak 10 kwietnia zasiano zboża jare podżega.czy wojennych przeciw tę siłę zrodził si~ Czyn Pienv­
skwę" i, że delegatów na Ę:on w p'erwszym kwaroole 1949 r. torów i maszyn roln'czych. na obszarze o 2,3 ntliona ha pokojowi Awiata. t wolności na. szomajowy, zrodziła się inicja.· 
gres „mianowała (!) jedna je- Wyniki te świadczą o nowym Ogółem produkcja globalna większym, n!ż 'w tym samym rodów!" łą.czą. się nierozerwal· tywa. robotników Pustkowa., da 
dyna partia" czyli komuniści. potężnym rozwoju radzieckiego całego przemysłu ZSRR wzro· terminie w roku zeszłym. nie z takimi hasłami, jak: ,.Na- iaca odnowied~ na Z11-kusy agre­
Taka zadziwiająca jednomyśl przemysłu socjalistycznego, rol sla o 23 proc. w stosunku do Kołchozy l sowchozy otrzy- sza oc!powfed~ na. pakt at!an- sorów wojennych. Przejawem 
noM „wolnej" prasy pary- nictwa ł transportu. 0 ozszerza pierwszego kwartału 1948 ro- mały duż• ilość nowego s-przę ki j d I tej siły jest poparcie narodu 
skiej tłumaczy się bardzo pro " „ p d k tyc : produkc a pona P an, dla oświadczenia Rządu V S"nt 
Sto _ ton teJ· prasi'e nadaje saę coraz bardziej obrót towa· ku. Wiele najwyższych gałęzi tu technicznego. rze o re- sojusz z ZSRR", „Niech żyją . • „ 

· d I · k · h bót I h me uregulowama stosunków analogiczne oświadczenie De- rowy, wuasta nieustannie o- przemysi u maczme prze roczy sem w:osennyc ro po ny<: przodownicy pracy, bohatero· . d 
partamentu Stanu USA. brobyt materialny i poz'om kul Io zwiększony plan produkcji. rolnictwo otrzymało od przemy wie budownictwa. socjalistycz. mię zy Ko~ciołem a. Pa.:6.stwem. 
Cały ten diabelski taniec w turalny narodu radz:eckiego. Wzrosła ilość wyproduk-0wane- slu socjalistycznego 1,7 raza nego!", „Cześć ofiarnej pracy W opa.rciu 0 tę aiłę miliony 

prasie jest wymownym do- W toku wykonania planu u· go ponad plan metalu, węgla, więcej traktorów, 2,2 raza wię nolskich inżynierów 1 . techni- Polaków skupiają. eię w eodzłe11 
wodem, ±e SwiatowY Kongres jawnlly się nowe 00datk1>we parowozów. traktorów, maszyn cej pługów traktorowych i 2,3 ków", ,.Robotnicy, twórzde nym trudzie dla Polski Ludo-
Obrońców Pokoju """""'Olał po rezerwy w przemyśle. Rozwiną! rolniczych, nawozów sztucz· raza w'ęcej siewników, niż bryg~y łaczno§ci fabryk .r;e wej wokół ma.rkeistowsko • le· 

„„ ·· I b · k b" ł ninowskiej p11.rtili proletariatu 
płoch w obozie podżegaczy wo. się szeroko zainicjowany przez nych, tkan n, o uwla, artyku· wiosną ro u U' 1eg ego. wsią'', „Więcej zboża z hekta- p 
łennych. fabryki moskewskie ruch walki łów żywnościowych. SzerokGm fr-0ntem raz.wija się r9., więcej bydł;i, niero~a.cizny i - ZPR, pozoeta.wiając w eo-
• · · d d h · · raz większym odosobnieniu nie-
Wśród ludzi, którzy zgłosili o przyśpieszen:e obiegu środków Wybitne osiągnięcia ma o praca na u.poW6zec men1em drobiu w każdym gospodar-

akces do Kongresu znajduje- obrotowych. Na nowy wyż~zy zanotowania roln'ctwo. W kol- stosowan'a łąkowa.polnego pło stwie!" .,Nauka. 1 szt1.1ka dla dobitki polskiej reakcji, ueiłu· 
my nazwiska najrozmaitszych stopień podn 'oS1ło się wspólza- chozach i sow~hozach zakoń- d~zmianu. i pr~ygoto"."a~ia do ma.s!" itp. ;ią~.ej za pomocą dywersji i 1&· 
działaczy, w tej liczbie rów- wodnictwo socjalistyczne o dal czono w zasadzie zsypywanie wiosennej ak1::j '. zales1an1a. W tej nierozerwalnej więzi mię botażu lub wrogiej plotki Z'!th&. 
nie:l: biskupa amerykańskiego sze podniesierr'e wskaźnrków ----·-------------------- :nowa~ rozkwit wezy~tkich 

Arthura Multona, angielskie- ted1·niC'zno-goopodarczych, o Doken· czen1·e przemo· 1w:„en·1a 111·1· Erenburga dzi~cizin naszego fyeia. go lorda Amery, przewodni- wszechstronne wykorzystanie • n 
· mi k. j u ii asła pierw1zom&J'owe, to t·a· 

czącego nie ee ie n rezerw wewnętrznych i doświad 
Chr eśdj ńsko "'-mokr od • Ob , Ó p k • p • ,;Je mobilizacJ'i milionów Pola-

z a - . ....,.,, a- czeń prz tijących prze<ls.ię- na Swiatowym Kongresie ronc w o OJU w aryzu 
tycznej Ottona Nuschke i by biorstw, w celu SZY'bszego wzro ków do dalszego twórczego 
łego prezydenta Meksyku, stu produkcj'. mi: „nie czyta.łam, przypomi- walce o cywilizację, o człowie- a strach odbiera. rozum. W grę czynu _ czynu, który jest silą 
Cardenasa .. Nawet człowiek o Wszystko to umożliwiło rzą- nała.m sobie przeczytane książ.. lm, o życie. Ofiary nasze były wchodzi honor Ameryki 1 jej i rękojmią zwycięstwa. nad wro 
bardzo buJnej wyobraźni nie dowi zwiększen'e zadań produk ki, ponieważ pomagało mi to w niezliczone. Nie ma. takiej wa· przyszło~ć. Istnieją. u was rze- giem zewnętr.mym i wewnętrz­
mo±e pode.jrzewać tych ludzi cyjnych na pierwszy kwartał walce ze jmiercią". gi, na której jedną szalę można. czy które nam się podoba.ją i nym, eilę., która daje wyraz 
o przynalezność do ru~hu ko- 1949 roku. Przemysł radziecki ZwycięŻ}"!lmy, gdyż mieliśmy by rzucić istnienie ludzkie, & r~eczy, które odrzucamy. ~le 
munistycznego. Ale cóz to o?- wykonał ten podwytszon Ian takie dziewczęta, ponieważ nasz na. drugą plik dolarów. Nie ma me chc~my rozstr~gaó ~óżni~y przewagi obozu pokoju nad 
chodzi pismaków prasy burzu 1 Y P pastuch rozkładał przed sobą nie może być ludu, któryby po- zda~ między ~ bron_xą.. Nie obozem agresji. 
azyjnej? Przede~ Kongres o- produkcji globa nej w 100•2 ma.~ świata, a. robotnik drogo- łożył znak równoś~ mi~ sło- chce!11y dowodzió nMZ~J ełu~z- ł-."'IECH !tYJE I MA.TA _ 
krzyczano „czerwonym". proc.. . • badał ruchy gwiazd St,liś- wami „Stalingrad a ,,pożycz. no,c1 przez gromadzenie ruin. DZIE:iq- MIĘDZYNARODOWEJ 

Oszczercy z prasy bur±u- . Dz1ę~1 pomyślnemu wykona- :; się niezwyciężeni, ~onieważ ka 1 od~udowa". . Przybyliśmy tutaj i zwracamy SOLIDARNOśCI MAS PR.•. 
azyjnej wyraźnie się zagalo- mu zwiększoneg.o planu goopo- posi~amy broli mocniejszą od Obeenie wałka toczy się o po się do przedsta.'Wicielt pełnych " 
powali i wi>adli w panikę wo d~rczego, p~zemysl ZSRR o- ~tkich bomb a.tomowych: kój. Jesteśmy dumni z tego, że chwały narodów .E~opy: ocal- CU.TĄ,CYCHI 
bee oczywistego faktu, że Kon sią-gnął. '!' pierwszym kwartale świadomość ludzkł· raz jeszcze kroczymy na czele my nasze wspólne domostwo, 
gres Pokoju zjednoczył naj- roku b1~~ącego znaczny wzrost Pokój kosztował nas drogo i tej walki i znowu walczymy nie ocal.my na.są odwiecznt kul-
szersze warstwy ludności, nie produkc]ł ~rzemy~lo~ej. Tak czuwamy nad nim. Drogi jest tylko o siebie, ale o wszystkie turę. _ 20 rocznica uchwalenia 

pierwszej 5-ciolotki w ZSRR 
MOSKWA (PAP.). Z3 kwde­

tnla upłynęło 20 lat od chwi­
li, gdy XVI Konferencja WKP 
(b) uchwaliła pierwszy plan 
5-letnl ZSRR. 

zależnie od przekonań poli- np. produkcja surowk: wzrosła nam nie dlatego, żebyśmy byli ludy. . Zwracamy się z t~ apelem 
tycznych i wyznania. wobec o 22 proc. w porównaniu z słabi, jesteśmy nastrojeni pokojo Pewien plugaW"'<" dziennik me. tył.ko do tych, ktor~y ~o-
faktu, że 600 milionów ludzi pierwszym kwartałem roku u- ··' dz1elaJ" nasz punkt wxdzema 
da.Io wY?az swej woli pokoju biegiego, produkcja stali _ 0 wo dla.tego, że jesteśmy !Uni. zwrócił się ostatnio do szeregu ... ! 

Wiemy o tym, że dzieci nasze osobistości z zapytaniem, coby a.le . do wszystkich ludzi dobreJ 
ł gotowości jego obrony. woli Nie przybvliśmy tutaj 

K b. t d 1 i wejdą do ogrodów zalanych nczyniły- gdyby armia radziec- · " ' 
Żukow opisufe burzliwą o- Q 16 Y emoua yczne słońcem. Jesteśmy pewni przy- ka zajęła. Francję. Francuzi a.by ~owodzić słuszno§ci na· 

wację, jaką zgotowalł delega- · d k · M h I szłości i oto dlaczego nie myśli- wiedzą. eośmy uczynili, aby wy szych idei lub wyższości nasze-
ci na Kon.,...es przedstawicielo na In e Sle U p. OC O. • go porządku 1połeczne:7t> Wo „. my o zalaniu ITTviata. krwia. zwolić Francję. Francuzi wie- -. . " · · 
wł narodu radzieckiego, pisa- PRAGA (PAP.). Jak podaje Triumfu systemu idei można do <'Izą, również, że nie odczuwamy limy dowieść tego ~racą, nar- Prasa radziecka zamieszcza 
nowi Fadiejewowi, kiedy mó czechosłowacka agencja pra- wieść tylko spokojna pracą 1 nie możemy odczuwać nieprzy szym i;wórczym dziele~, n-:1.- z tej okazji liczne artykuły, 
wił on o pokojowej polityce sowa CTK, władze francuskie bur.l1tjąc i tworzac. - ' jaźni dla narodu francuskiego. szym postępem_. Przybyhśmy tu w których wykazuje jakie o-
Związku Radzieckłe~o. kiedy odmówiły udzielenia wiz dele . . · . , taj, aby wyciągnąć cllol1 do 
mówił o tym, że wielki kie- gatkom ezecbl:'Słowackłm - :'spommaJąc opowie~c 0 są.- Zamia.st czołgów, którymi ten wszystkich ludzi, którzy mena. gromne zmiany spowodowały 
rownik państwa radzieckiego, posł. M. Nedus;:owej. prof. J. ilzłie §alo.mo.nowymd .. 'kktóry ~1i6" pczyteługa.lwyikdziennikj ~~~ ~ę widą wojny. Ich szeregi są tak 5-latki w kraju. 
Stalin, zaproponował zawarcie Lehklej i red. M. Grimmicho- c:i przecięcie ziec a na P ' n om - 21 a Y li ż ni db b i h b 1-------------

Erenburg stwi<>Tdza: ba.rbarzyl1 my, ludzie radzieccy, uczeni i czne, e epo ? na Y c Y· 
Paktu Pokoju. wej, które miały udać się do cy, którzy myślą dziś 0 wojnie, robotnicy, kompoeytor Szosta- ło . zliczyć. Któ~ sit. solidary- Komunikat 

Na Swiatowym Kongresie Paryża celem wzięcia ud,.;iału irotowl i:a 1,~·-•At'clć przyszłoAć kiewicz 1 pisarz Fadiejew. ZUJe z amatorami WOJny, 'Z ag- W d . 1 S d ·Ad . 
1
_ 

Obrońców Pokoju obecna w posiedzeniu Komitetn Wyko ·' . . resorami? Niech ci ludzie usta- Y .z1a amorzą owo mm 
tk b Swi t i F ~ l111"1:rs'.:l. ponieważ ta przyS!l· Przybyliśmy a.by powiedzieć wi si i stracyjny vomltetu Lódzkiego 

jest, jak wiadomo, ma a o- nawczego a owe. P' f'T':t· b ł t w szereg pr:temaszeru " 
haterki Zoji Kosmodemiań- cjl Kobiet Demokratycznych. łość nie do nich należy. Obawia. przyjaciołom rra.ncu.r;om: " rol"!. Ją przed na.mi. Prawdopodobn~ P.Z.P.l~. niniejszym zawiadamia 
k . j S l rt dd b li • ją sit oni t><>stępn czasu, ponie- cie pokoju, obromny Francję j....+ te nie ud·'oby ię utwA wszystkich Towarzyszy Rad-

l ie. a a z zapa ym o e- 4 ma1·a r. I ses•a tw A„1. „_„ j j .,.,„ ... s "" 
h ł j j Ówi • wat ten czu obuca sit przeciw przed po orno„..,... oui: .... a ące r.r;...c nich t k ft-H nych, ie w dniu 25 kwietnia 1949 

chem słuc a a e przem e- Rody No1'wvz's1el RSFRR i _, ~ i ni ,,..,...,, 11"' z nawe omp......, d . 
ma. Opowiadała ona, jak nim. N enaw•dzą :oyc a, po e- mlSa~11 · d na wie godziny przed posiedze 
Niemcy zamordowali jej uko- MOSKWA (PAP.). Prezy- wa.ż :!ycie jest z luclimt pracy, Obecni tu eą. Amerykanie. Po podczas g Y z nami ą narody. niem Miejskiej Rady Narodowej, 
chaną córkę Zoję, której imię dium Rady Najwybzej a nie z garstka drapieżników. wtarzamy: „nigdy nie będzie- Jako pisarz radziecki, przed- tj. 0 godzinie 15-ej, odbędue się 
stało się dla ludzi radzieckich RSFRR postanowiło zwołać Chcą wojny, poniewd s~ ska· my utożsamia.ć drapieżników stawiciel na.rodu obrzuconego posiedzenie Klubu Radnych P. z. 
świętością. Kosmodemjańska m sesję Rady Najwyższej Ro zani. "onieważ cała ich filozo- a.merykal1skich z ludem amery- oszczerstwami przez wrogów P. R. przy Miejskiej Radzie Na­
mówiła również 0 tym, jak po syjskiej SocJallst:vC'ZJleJ Fede- fia, ich etyka 1 gospodarka. ka:dskim, ale musimy powiedzieć naszych 1 was.tych, wrogów rodowej, w tamt. sali. 
legł Je1 syn w walce 0 WYZWO racyjnej Republiki Radzlec- sprowadza się do bomby ato- przyjaciołom w Ameryce: „Nie ludzko§d, ko11czt słowami, któ-, Obecność wszystkich Towarzy­
lenle ludzkości. „Nasze dzieci ! klej w dniu 4 maj;,. b. r. w mowej. . traćcie a.ni sekundy. Istniejł n re każdy z nas nos1 w sercu: szy Radnych obowiązkowa pod 
_ oświadczyła matka dwóch Moskwie. Kroczyli§my na czele w zaciętej was ludzie ogarnięci stmchem- "pokój światu". rygorem partyjnym. 
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Daleko od Moskwy 
Kuźma Kuźmicz ,który przez cały ten czas chorował 

z powodu pogody i przeżyć, przychodził tu niewiadoma 
po co. Jeszcze niedawno temu wszystko wydawało się 
nieprzyjemne: zimny jak piwnica gabinet, stałe telefo­
ny, niekończące się wędrówki interesantów, szumne na­
rady, niezmordowana pracowitość Kowszowa - „smar­
kacza Aloszki", jak nazywał go Grubski. .• 

Topolow, oczywiście, od razu zrozumiał, dlaczego jego 
wła1~11ie posadzili w tym niespokojnym miejscu: chcieli 
go po prostu wciągnąć w sprawy budowy. I wszystko to, 
nie mówiąc już o wielu innych rzeczach, wywołało 
w nim sprzeciw, który nazywał formalnym stosunkiem 
oo obowiązków służbowych. Tak samo, jak i Grubski, 
,Topolow nie wierzył, że Beridze i Kowszow potrafią 
„ zmienić to, co tak mocno zostało ustalone w dziesięciu 
~t(>mach starego projektu. Ci przyjezdni, jak mu się zda­
',wało, tylko potrafili wyśmiać i zbeszcześcić wszystko, 
a swoją hałaśliwością próbowąli zastąpić prawdziwą, 
!kromną, milczącą twórczość. Grubski rozpoczął z nimi 
iwalkę: Topolow zaś ograniczał si~ eto milczacej, iro­

.:,u~n~_ OEserwacj\, 

Obecnie myślał o tym z niezadowoleniem i zdziwie­
niem. Nie czuł już więcej niechęci do Aleksego, ani na­
wet do Beridzego. W zarządzie wszyscy niepokoili się 
o inżynierów, którzy zostali gdzieś w drodze w czasie 
burzy śniegowej. Im więcej mijało czasu, tym bardziej 
nawet Topolow zaczynał się niepokoić i wyczekiwał nie­
cierpliwie wiadomości. Z cif!Żkim uczuciem winy przy­
pomniał sobie, jak nieuprzejmie zareagował w swoim 
czasie na dobroduszną uwagę Aleksego ,,Proszę nam 
życzyć powodzenia, Kuźmo Kuźmowiczu. Udajemy się 
w wielkiej sprawie, przyniesiemy w worku nowy pro­
jekt". I jak to si~ stało, jak jego język poruszył się, że­
by odpowiedzieć: „Nie widzę żadnej wielkiej sprawy, 
po prostu zwykła wycieczka narciarska. Życzę przy­
jemnego spędzenia czasu. Projekt zaś nie jest kotem, nie 
ma więc po co dźwigać go w worku". 

Bzdura, bezmyślna bzdura! Komu to było potrzębne 
- obrazy, zjadliwości, starcze zrzędzenie? Rozdrobnił 
sję na głupstwa, oddalił się od wielkiej sprawy, chociaż 
całe życie wierzył, tylko w wielką pracę. Praca! Była 
mu potrzebna do życia bardziej niż powietrze. Ale Alek­
sy był nieobecny, a stary nie wiedział, jak ma się do 
niej zabrać. Sam się od wszystkich oddalił, stał się niko­
mu niepotrzebny. Telefon milczał, ludzie nie przycho­
dzili, zegar ścienny zatrzymał się i nawet atrament za­
marzł w kałamarzu„. 

Tonolow nia m611ł znieść dreczacei ~o samotności i Z!l-

czął bez celu chodzić po całym gmachu. Współpracow­
nicy zagadywali go z uśmiechem. Przyglądał się każde­
mu, odpowiadał na powitania i przechodził dalej - nikt 
nie zwracał jego uwagi. Liberman ubrany w kurtkę ze 
skóry źrebaka, i w puszystej, z jakiegoś dziwnego fu­
tra czapce, zatrzymał Kuźmę Kuźmicza. Wycierając 
szkarłatny nos i policzki, energicznie zaklął na „psi11 
pogodę". Na widok tabakierki, którą spostrzegł w ręce 
starego, poprosił o szczyptę tabaki, hałaśliwie wciągnął 
ją do szerokich nozdrzy, twarz jego wyraziła najwyż­
sze zdziwienie i kichnął w upojeniu. 

- Cóż to ochladzacie się, Kuźmo Kuźmiczu? - po­
wiedział pobłażliwie. Lepiej siedzieli byście w domu. 
Matko kochana, któż może się do starego wnosić jakie­
kolwiek pretensje? 

-Ochładzam się - ofuknął go Topolow, który nagle 
stracił wszelkie zainteresowanie do kolegi i odszedł nie 
zapytawszy nawet o Beridzego i Kowszowa. 

Wróciwszy do gabinetu, Topolow przesiedział nieru­
chomo, blisko trzy godziny, wyczekując na coś lecz ni­
czego się nie doczekał. Prawda, przyszedł G~bski. -
w ?gro~ych sza~yc~ wale nkach, w futrze podbitym 
tchorzam1, z podniesionym bobrowym kołnierzem. 

Zdaje mi się, że nasi wynalazcy, poszukiwacze 
Ameryki, zamarzli na Adunie razem ze swoimi gorący­
mi pomy~\łami - 1>0wiedział cienkim ałosem d.muchajac 
w kułak. 

• 
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Kłooika Piotrkowa! Wspa' n·1ały Czyn 1 Ma·1owy Wysokipoz1omsprawności 
piotrkowskich huf cow SP 

W dniu 22 kwietnia rb. od· 

.KOoMU WINSZUJE.MY 
Poniedz., dnia 25 kwietnia 

1949 r. 
Dziś: Szczepana 

, robotników Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Łódzkiego była się próba sprawności wszy 
d t stkich szkolnych hufców trze· Zakłady energetyczne pod nych na okres dwumiesięcz.. nad plan wyprodukują 1 mij 35 kV i przyłączenie ~o s a cicgo stopnia w Piotrkowie. W 

legła Zjednoczeniu Energe- ny remontów - do dnia 15 lion kilowatogodzin wartości cji transfor,matoroweJ dla godzinach rannych na placu 
tycznemu Okręgu LódzkieJO maja br. ponad 1 milion zł. potrzeb Panstwowych Z~- przy szkole Przemysłowo-Tech· 
podjęły szereg zobowiązań Załoga kotłowni, maszy- z dniem 1 majtl. pracowni kładów Przemysł1;1 Bawełma nicznej w Piotrkowie zebrały 
dla uczczenia Swięta -:>ra~y. nowni i' warsztatów Elek- cy Elektrowni w Pabianicach nego w Moszczenicy. się ~sz,rstkie hufce w liczbie 

ok. 300 junaków, następniP. od• Złożone zobowiązania doty- trowni w Zgierzu zobowiąza otworzą przebudowaną świet Podokręg Nr 2 w Często- był się przemarsz na mhjsco· 
czą różnych dziedzin pra-::y la się dodatkowo naprawić licę i przystąpią do in~ywi- chowie wybuduje 3 5 km wy plac ćwiczeń w Mr%zczach. 
energet~ki. Jedne z . nich o rurociągi parowe, or~z ro- dualnego współzawodmctwa linii wysokiego n~pięcia, Koncentracja miała na celu 
z'naóczemu. o.gólfnyktm, mne. nda zebr~ć stare SZ?PY,

1 
mieszczą pracy, . N zmontuje podstację transfor sprawdzenie całok!zta.łtu wy· 

poz r mmeJ e e owne, Je - ce się na tereme p acu węg- Pracowmcy Podokręgu r t b d . 2 szkolenia junackiego z zakresu 
nak o wielkim znaczeniu dla lowego, jak również uporząd 4 w Lodzi zobowiązali się ~a orową o.ra~ wy u .uJe . wszystkich stopni. Nazajutrz 
sprawności działania -r':ła... kować plac, co przyczyni do 1 maja ukończyć linię k~lo~etry s1~c1. rozdzielczeJ na 'tym samym placu ćwiczeń 
dów. Wszystkie - są wyra- się do zmniejszenia niebez- elektryczną niskieO'o aple- ruskiego nap1ęc1a. Wszystko młodzj<Jż zdawała egzaminy z 
zem dobrej woli, wyrob~enia pieczeństwa pożaru, oraz ci'a do wsi· Karolew koło to będzie ukończone w ciągu wiadomości zdobytych podczas 

zajęć S. P. W tym celu zosta• społecznego . i politycZ?c~o wpłynie na sprawniejszy i Głowna, doprowadzić linię 10 dni tak, aby już 1 maja la utworzona specjalna komisja 
oraz głębokiego zrozunuenia szybszy ~adunek węgla. do szkoły zawodowej w zabłysło światło w doma.ch egzaminacyjna, która wydała 
d~a zaszłych przemi~n i dro Robotnicy Elektrowni w Głownie i przebudować si~ć robotniczych, zamieszkałych junakom zaświadczenia ukoń· 
g1, którą kroczy panstwo lu Piotrkowie Trybunalskim na ul. Koś~ius~ki w Głownie. przez górników Zjednocze- czenia szkolenia. „G", 
dowe. . przez wskazanie nowych źró Do 30 kwie~ma. ~r. ~~udo nia Kopalń Rudy żelaznej -o-

Tak W1ęc załoga Elektrow deł oszczędności zaoszczę- wana zostarue hma mskiego . K k po zę Robotnicy fabryki 
ni w Częstochowie postano- dzą dodatkowo przeszło 2 5 napięcia długości 2 km, któ we WSl /rzone El k;- ~~ - B . L b rt n. osą 

W.liHIEJSZE TELEFON! wił;i d'! 30 kwietnia br. ~a- mil. zł. Wykonają trzylet~i ra pozwoli zelektryfikować s~ocho~.s i~go. . e ryti:.ta- . -Cl 1i e i . 
11rqd Beaptecze:dstwa Publlcs. k~nczyc remont kotła, ktoq plan produkcji do dnia 31 wieć Mauryców koło Zelo":'a· CJa teJ wsi m1:i1a być W?- pomoc gospoda-

nego 1M9 miał być we?ług plan~ uk~n października br„ a roczny Poza tym o 7 dni przyś~1e:: I dług n la nu ukonczona w hp rzom \V Mzurkach 
Strał ~ma 10-72 czony na ~zień 15 ?IaJa. 'W o plan do 30 listopada br. Po- szona zostanie budowa linu cu br. (m. z.) Wyrazem ścisłej współpracy 
Szpital tw. !l'rójcy 10-70 J>:c tt;go, ze br~k ?est odpo- i zrozumienia potrzeb ludno~ci 

Pogotowie lekarskie nocne 111 wiedmch matenałow, :---1stem w , • 
1 

• • d • • wiejskiej naszego powiatu jest 

Bt&l1na 
45

• tel 
1

0-04 :%~~:;ni!red~~1ap0~;;ł! ysc1g prący, U epszen1a I oszczę DOSCI ::~~~ni~i;ep~:~::~~n~racr~~~ 
• v • techników Elektrowni. Poza p • bert. Polega ona na udzielamu Piotrkow1an1n-sohstq tym pracownicy Elektrowni . W arOWOZOWftl pomocy ~echnicz11:ej ~ajbardzicj 

• k"e"1 w Częstochowie zniweluJ'ą i . K D · k' . . . t · . potrzebuJącym w1eśmakom oko Opery ftOWOIOrS I , Dla naszego odbudo\l:'Ujące I tak brygada Leona o- z1ę l lDlCJa yw1e 1 ener- licznych wsi. Przed pnru dnia· 
Nie wszyscy piotrkowianie pokryJą szlaką dro~rn do go się kraju dobrze funkcjo kota kończy właśnie budowę gii tow. H,uberta spro,yadzo mi specjalna ekipa złożona z ro 

wiedą 0 tym, ie eyn znanego szkoły , P.odstawoweJ . na nujący transport posiada ol kompresora stężonego po- no ~ Koruna urz,ądzema do botnik6w tej fabryki udała si~ 
u na.a artysty skrzypka Henry· p~zed~eścm robot!llczym brzyrnie znaczenie. Osiągnię wietrza, którego zastosowa- mycia par~wozow . z zew- do wRi Mzurki znajdującej się 
h Kacz1ci jest solistą. - Piaski W Częs.tochoW1e. Te- cia kolejarzy polskich w sy nie da roczną oszczędność nątrz co. daje powazn~ osz- w gminie Woźniki i ofiato~ała. 
skreypkiem Opery nowojor- ren ten ma wielkość około stemie planowego oszczędza- wyrażającą się w przeszło czędności w węglu. Nie da- małorolnym chłopom zawiasy 
skiej, gdzie występuje pod pseu ~.OOO metrów kwadratowy·~h nia, w dziedzinie ulepszeń milionie złotych, oszczędza- wno wybudov.:ana ~ompa oraz dostarczyła _do ośrodka. 
donimem Henri X. Kaston. Hen 1 wymaga przeszło 200 wo-1 technicznych i współzawod jąc równocześnie pracę kil- wodna do zdejmowania re- magzynowcgo 200 litrowe becz· 
ryk Kaczka jest absolwentem zów szlaki. nictwa pracy odgrywają o- ku ludzi. Budowa tego kom sorów usprawnia i przyśpie ~i n?' benzynę. Wykonano ta~­
konaerwatorium warszawskie· Pracownicy Elektrowni w gromną rolę Postęp techni presora ułatwi próby hamul sza 15-krotnie pracę oraz za ze klika napraw ma.sz?' n ro~m­
go i paryskiego, które ukoń· Kaliszu zobowiązali się skró czny który . j'est podstawo- ców w wagonach przez us- bezpiecza przed nieszczęśli- czykch. o_raz ~ostanowion1<? 011; c=ł odznaczony złotym meda. , , . . . . 1 • dl · N' · ta · t JUZ nnw1ę,zany, rea 1zo,„ a„ -, cie termin wykonania planu wym el<>mentem w systemie prawmeme mtowama., szta- wymi w. ypa c.ami .. ie m. oz daln.J·. Iem. W lipcu tego :roku arty~t n " ć 1 ,. 
przyjeżdża na występy do Pol- prac konserwacyjno-rem·)O- planowej oszczędności znaj mowania i dmuchania rur na ~ommą m1 czem.em Je~z -o--
ki · tr · towych taboru samochodn- duje swój pełny wyraz w niezależnie od czego kompre cze j.ec;Inego ll:lepszema a l'.11.~ w • · tł' zull I '. • :Ueś~ieza r~:n;: ww Pi= wego o 50 procent, Co ozna- piotrkowskich warsztatach sor będzie poruszał wentyla nowlCle z.amiany transml~jl sw1e ICY lv1r-OWSK·e1 

wie. cza zakończenie zaplanowa- kolejowych. tory. gene~al~~J przez poszczegol- w Borowej Górze 
ne s1lmk1 elektryczne dla „ ......... „ ................................. „„1„ ............................. -.„ ............ .... 

N • • b . k . '' każdej strugarki i obrabiar Koło ZMP w [orowej 

,, asze m1e1sce w o ozie po 01u ki. Górze poszczycić się może 
. Pracownicy parowozowni dobrze urządzoną świetlicą, 
piotrkowskiej posiadają tak która znajduj~ się przy 
wielu przodowników pracy, gminnej szkob podstawowej 

oświadcza,·ą ·przedstawiciele społeczeństwa piotrkowskieoo że nawet nie sposób ich wszy w .te~ wsi. J~t t.~ jed~a. 2, 
e stkich wymienić. O wyniku naJw1ększych i naJzywo ,meJ 

Umieszczone w przedwczol ce o pokój poważny bierze-I widmo nowej wojny nie za- że Kongres Pokoju :>:".valczy i rezultatach niech mówią szych świetlic ZMP-owskich 
rajszym numerze „Głosu" my udział. Stoimy na straży wisło nad światem. Nie podżegaczy wojennych i za - cyfry. I tak Terka Bolesław w powiecie piotrkowskim. 
wypowiedzi poszczególnych mienia i spokoju wszystkich chcemy tracić naszych rnę- pewni mobilizację wszyst- wykonał 145 procent nor- Znajduje się tu.taj do'.>1'-~'1ale 
piotrkowian na temat odby obywateli kraju, i będziemy ~ów i synó"'.'. W~emy, że pod kic~ si~ pokoju. :rod~eg~cze my, Matusiak 140 procent wyposa,żona. biblioteka'. k.tó­
wającego się obecnie w Pary dalej czuwać nad ich bez- zegacze wojenni w osobach wo3enru muszą hczyc się z normy, ob. Rzeźnik 128 pro- ra oprocz licznych ks:ązek 
żu Kongresu Pokoju spowo- pieczeństwern. Dołoźymy Bevina i Trumana nie znaj- nami, ponieważ stanowimy cent Majewski 129 procent, treści beletrystycznej pos'a­
dowały, że cio Redakcji na- wszelkich starań, ' by z miej cią posłuchu w swoich kra- potęgę 600 milionów ludzi, przo

1

downik kotlarzy Gawor da dzieła klasyków mark­
szej wpłynęła duża lość li- sca zlikwidować wszelkie jach, a znajdą go Judze, wal miłujących pokój. czyk 121, ob. Kobendza 128, s'.zmu i leninizmu. świetl'.ca 
stów czytelników. Autorzy objawy korupcji i elemen- czący o prawdziwy pokój i Wrzeszcz l{rystyna matu- spawacz Rymarc.zyk 133 pro czynna codzienn'e w godzi-
rekrutują się z różnych tów ~ntypokojowych. Sp?- lepsze jutro robotników. rzystka Państwoweg~ Gim- c~nt„ Oni .i inni niewymi~- nach popołl'.dn+iowych„, ~a?-
warstw społeczeństwa. Wszy łeczenstwo nasze, w oparem Aleksander BMyli ogrod- nazjum i Lireum żeńskie<>'o mem tutaj zostaną w dnm patrywana JeS, w na1sw1ez­
stkich jednak łączy ~edn?: o wiel<?milionowe . rzesze nile w plantacjach miej- w Piotrkowi~. „ Święta f'.ra~y nag.ro~zeni .za sz.e dzie~niki i .periodyki. 
".decydowanie op~wi.adaJą zw~leni:ików P?koj:U ze skich. „W tym roku kończę lice- swe wy~1łk1. pz1ęk1. takim C1es~y się ona, duzym i?vi:o 
się za obozem pokoju 1 potę Związkiem Radzieckim na Ch b . c-~ 'eka um i mam zamiar dal"'j. się pracownikom Jak om paro- dzemem. Oprocz rnłodztezy . . od ' . h 1 . lb . 'ł " y a me ma MOW1 " . p· t k . . . . h d p01ają ~ zegaczy wojenJ.lyC .. ckztóe e sbtano:vi ? rzy°fą si ę, uczciwego _ stwierdza nasz kształcić, ponieważ kraj :ozo~ma wb. i~ r owi~ ~y i ·mieJSC<?WY\ t g?spg a~z~ 

to niektóre z wypowiedzi: . ra ~dzibe s.1ę mf' og a. próze rozmówca_ który by prag- nasz potrzebuje więcej leka on
1
a
0
a
5 

w u ietg yrnmmie:51ą- 1:iczę:5zczhaJłą . u akJ 1~ wme~ - Nasza praca to walka ciwstawić az1e inansist w ł . K 'd kt · rzy ekonomistów prawni- cu procen nor y t za iczme c op1 z o o icznycp 
' · k 't l' t' W 11 St t · ną wojny. az y, 0 Wl- ' ' c dz1'ła p szło 5 · po'ł · k K'lk t god o spokój i porządek publicz i . ap1 a is ow a ree i dział okropności minionej ków i innych fachowców. os~. zę rze , , i v.:iose . _1 a razy w Y 

ny - stwierdza ob. Cisiel City. . d . Pragnę gorąco poko'u któ- ~mhona złotych. Wsrod d~u: mu wyświetlane są przezro-. . . . • WO]ny, prowa zonej przez ~ ' zyn parowozowych wyrózm cza o tematyce dydaktycz Bron1Sław, s1erzant MO. w - Nie chcemy WOJDY - faszyzm dla zdobycia i opa- rego napewno pragme rnło- ł . b 
1 

. · k . · W ci · t 
Piotrkowie, mówi wdowa po poległym nowania świata nie pragnie dzież na całym świecie. PTY s41ę7 3o2s ug1 TpYar4o5woz3o3w2 nśo:ntal1:1 owe~. _mut k~m 

· lni t K' łb · . ' , . Ch , · - , oraz - . wie ica cieszy się a im „My, funkcjonariusze MO zo er~ &W. te asa 1 nowej rz~zi ludzko.sci. Skła- cemy uc~y~ . si,ę, pra.co- Osiągnęły one znaczną osz- powodzeniem. że duża 
w Piotrkowie, solidaryzuje- ekspedientka sklepu PCH dam cześc wszyst~µn zeb~a- wa~,. tworzyc i zyc, co Jest czędność węgla przy pełnym sala z trudem pom' eścić me­
my się z całym światem nr. 4. . . nyrn na ~ongre.s1e Pokoju, mozl:we tyl~o w warunkach wykorzystaniu maszym OJaz że zebranych. Również dwa 
pracy i razem stajemy w „Marny do~ć WOj~Y· Wie- a Vf szczegoln~śc1. delegatom pokojowych · należytym ich utrzymaniu. r~zy w tygodniu odbywają 
sze.rega?h .walczących o. P?- rzę mocno,. ze ludzie pracy pa~stw . kap1talistycznyc?, Telefonistka nr 6 Urzędu w ubiegłym miesiącu na się odczyty na tematy poli­
kóJ, dz1ęki któremu do~dzie całego świata be~ wz~lędu kto~zy, me ba.cząc na grozą Telegraficznego _ ob. Rado zaplanowaną ilość 5 napraw tyczne. Referaty wyg~aszają 
~Y: do dob:Ob~tu .. Mozemy na swe p~zekonąnia pohtyoz ce im represje ze s.trony mia.k Zofia: średnich wykonano 6. Nor- ::złonkowie koła z:r..1P. Oży­
snuało powiedzieć, ze w W< ne uczynią wszystko, aby SVfY~h rzą~ów, przyb!h! a~y Sądzę, iż kobiety zebrane mę postoju zmniejszono z wioną działalność wskazuje 

oswiadczyc W • ~miemu na Kongresie Pokoju w Pa- 21 dni na 19 dni, normę kółko literackie i sekcja kul 
Uczniowie z Rybnika swych n~rodów, ze. ich o~y ryżu będą przemawiały w i- pracogodzin na 1 parowóz turalno-oświatowa. (G) 

w:1.tele me chcą WOJ~Y _i me mieniu wszystkich kobiet, zmniejszono z 4 tysięcy na --<>--

do hutników „Kary" 
Załoga huty „Kara" z o- towaliście ją w pełnym bie 

kazji ukończenia planu trzy gu bez wygaszania. Jesteśmy 
letniego otrzymała szereg synami i córkami górników. 
depesz i listów. Na uwagę za Wiemy co to znaczy praca, 
sługuje list uczniów i uczen dlatego jesteśmy zdolni to 
nic klasy 5-ej z Jankowic ' wszystko ocenić. Ze swej 

P~Jdą ~azem ~ podzegacza- broniąc nas przed skutkami 2.948 zaoszczędzając przez Na saU sądoweJ· 
m1 WOJennymi. przyszłej wojny, która chce to 699.640 złotych. Znaczne 
Tow. Bodzanowski, dyrektor zabrać ich mężów i synów. oszczędności osiągnięto rów 
Gimnazjum i Liceum im. Oświadczam jeszcze raz, że nież przez zwiększenie prze 
Bolesława Chrobrego •w tal · mężów, jak i synów nie biegu miesięcznego oraz 
Piotrkowie mówi: po- damy na mięso armatnie, przez przyśpieszenie napraw 
winniśmy stać na gruncie potrzebae do podbicia świa bieżących wagonów. Do osią 
pokoju i uczynić wszystko, ta ·przez grupę gangsterów gnięcia powyższyc? :ezulta­
aby pokój ten utrzymać. Je- kapitalistycznych · Ameryki tów oprócz ~y~1łkow ~a­
stem głęboko przekonany, i Anglii. mych praco~1kow w n~e­
nn111111111E111111111111~11mn1 11 1!111~11m1rn1111n111111E11111 11 11111,1n111111111111m111111n11111~n1111 n11111!11111111111111111~111111111111 '1 1 n 1 11 1r~111!1 małym stopniu przyczyniło 

k. Rybnika. List brzmi: strony będziemy się starali 
„Drodzy Robotnicy". w miarę możności i sił, a-
Dnia dzisiejszego przeczy- by nie pozostawać w tyle i 

bł nam nasz nauczyciel w chś malutką cegiełką po-
szkole o Waszym wyczynie, większyć nasz wspólny dom z• eonamy kolarzy polskt•ch 
którego dokonaliście w dn. Polski Ludowej. e 
3 bm. o godz. 12-ej tj „ za- uczniowie 1 uczennice wyJ·ez· dz· aJ·ących do p ·rag1• kończenie 3-letniego planu. klasy 5-ej a z Janko-
Z okazji tej życzymy Warn wie k. Rybnika. w dniu jutrzejszym o godzi-I dżają.cych kolarzy przez społc · 
dalszej owocnej i pomyśl- W odpowiedzi na miły list nie 17 przejeżdża przez Piotr· ~zeństwo piotrkowskie . . ~ol~rzy 
nej. pracy w. odbudowie. Pol Komitet Fabr. PZPR i Rada ków ekipa kolarzy polskich wy zeg~ać _l:>ędą. przedstawiciele or 
~~l t:u!.ldduowi em]. ozosłułyswzełohz.śyml1'yś z.akład.owa przesłała u.cz.- jeżdżających na. II międzyna- gamzBCJl _społecznych, spor to· 

i 10 1 d ś · · k 1 ki p . wych, politycznych oraz mło-cie, aby tego dokonać, wie ~nom 1 uczenn com, .1m- ro owe wy cigi. 0 ars e ra dzieżowych. M. in. w uToczysto 
n;Y też, że aby uniknąć 2 mie Je~ szklanych z nap1San;1 od ga - Warszawa. ści tej wezmą. udział dwie miej· 
s1ęcznego postoju wanny do najlepszych przodowników W związku z tym odbędzie scowe orkiestry: kole.iarzy oraz 
~apiana ~. wyremon pracy hutv ...K.ara" • eie uroczyste pożegnanie wyjeż huty „Kara' '. 

się również kierownictwo pa 
rowozowni w osobach tow. 
Huberta i tow. Chudego. 
Dzięki należytej współpracy 

i zrozumieniu jakie panuje 
wśród załogi spodziewać się 

należy, że w najbliższym 

czasie parowozownia w Piotr 
kowie będzie się mogła po­
szczycić jeszcze lepszymi niż 
dotychczas osia.E!Jlie&iami. 

(S) 

Kawalerska jazda samocho· 
dcm szofera Antoniego Wie­
trzyka, mieszkańca Łodzi, zna· 
lazla epilog przed Sądem Okrę· 
gowym w Piotrkowie na rozpra 
wie w dniu 11 kwietnin 1949 r. 

W listopadzie 1948 r. na 
szosie Piotrków - Sulejów, 
w czasie gęstej mgły, szofer 
Antoni Wietrzyk, jechał a.u• 
tem z nadmierną. szybkością. 
nieprawidłową. stroną.. Przy wy 
mijaniu furmanki za.wadził 
strzałką wskaźnikową o upnąż 
konia, powodując rozbicie wozu 
i po kaleczenie konia. 

Podczas rozprawy sądowej 
wina Wietrzyka została całko­
wfoie stwierdzona. Są.d, biorąc 
jednak pod uwagę dotychczaeo· 
wą niekal'alność oskarżonego i 
uznając j<>go winę za nieumyśl­
ną., skazał go na. trzy miesią.ce 
aresztu z zawieszeniem wyko. 
na.nia. kar.Y..Jl& okres dwóch lat. 
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YASSTWOW.i T.C:A'J.'.ll. 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul Ja.racz& 27 

Dm o godz. 19,15 komooin 
najwybitniejszego dxamat4lpisa­
rza. hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt.: „PIES OGRODNI­
KA". 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 272-70 

Cod7liennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą . 

P.ut8TWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

'W lodzt al. 11-go Listopada 21 
Dziś l dni następne o godz. 19.15 

,,Dw" Teatry" J. Szaniawskiego. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU tOŁNIERZA 
Daazyll.skiego 34. 

Dzi« i codziennie o godz. 19,15 
utuk.a Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSON A' I. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Tra.ugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzi~ o godzinie 19.15 dosko· 
nRla komedia E . .Augier i J. 
Sandeau pt.: „ZIĘlć P.ANA 
Poińer''. 
Tl!ATR KOMEDil MUZYCZNEj 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „BA­
' JtON CYGANSKI" operetka w 3-ch 

aktach. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOŁ DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot Tl 

Codziennie oprócz pooled:zilałków 
e godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
lddt, ni. Piotrkowska 150 le!. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKJ" Franta. W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
:l przedstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wiel~ie widowisko atrakcji. 

~ I I 
". ', 

I I , i •· ' J , , 

ADRIA - „l.iuram1s1wiłl" 
BAŁ TYK - Kino rueczynne z po-

wodu remontu 
BAJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Aktualookl 
Kraj. l Zagr. Nr. 17'' 
HEL - (dla młodzieży) „Znak 

Zorro". 
MUZA - „Renegat'" 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzi· 

wym Człowieku". 

PRZEDWIOSNIE - „ Wielka Na­
groda" 

ROBOTNIK - „Zuch Dziewczy· 
na" 

ROMA -i „Męż.czyźni w Jej ży-
ciu'" 

REKORD - „Nikt nic nie wle" 
dla młodzieży godz. 16, ruedz. 
14.00 . 
STYLOWY - t-szy seans dla mło· 

d:nieży „Aleksander Matrosow" 
dla dorosłych „Niecierpliwość 

Serca" 
SWIT - „Wesoły Sublokator". 
TATRY „Gilda" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar· 

te" 
WISŁA - „Opowieść o Prawdzi­

wym Człowieku". 
WŁÓKNIARZ - „Rzym Miasto 

Otwarte". 
WOLNOSC -„Krwawa Wendetta" 
ZACHĘT A - „Czwarty Perys­

kop" 

Nr 111 

1'Ja rlnąu UJ hali H'intą Na ringach Polski 

~nat łamie H~~ w meuu l Woinow~~im 
Związkowiec-Zryw zwycięża Zjednoczonych (•zez) 10:6 

Wczoraj pięściarze Zwią.zko wca-Zrywu w rama.eh dru­
żynowych mistl"Z05tw Polski s toczyli swój ostatni mecz w 
Łodzi Pn:eciwnłkiem łodzian był zespół z Bydgosrezy Zjed­
noczeni. Goście wystąpili zdck ompletowani, bez wagi cięż­
kiej i w rezultacie przegrali spotkanie 6:10 ponosząc przy 
tym Jeswze inną stratę - w postaci utraty na dłuższy czas 
swego utalentowanego juniora 'Gnata, który w spotkaniu z 
Wojnowskim doma.ł złamania ręki l zaraz po meczu został 
odwieziony do szpitala. 

Zespół bydgoski specjalnie 
nas nie zachwycił. W szere­
gach jego wybijał się tylko je­
den Kruża, pięściarz już w ca 
łym tego słowa znaczeniu. 
Reszta to wyrobnicy z mniej­
szą lub większą rutyną, no i ... 
żółtodzióby. Na tle takiego 
przeciwnika zrywiacy wypa­
dli blado. Zastępujący Stasia­
ka młody Konarzewski po 
z.rzuceniu 6 kg żywej wagi, 
był tak wyczerpany, że nie 
starczyło mu sił na pełne trzy 
rundy. Czarnecki źle rozwią­
zał taktycznie walkę z mło­
dym i obiecującym Kowalew­
skim obok Kmży, bodai naj­
lepszym pięściarzem Zjedno­
czonych, Rogalskiemu brak 
zdaje się zupełnie serca do 
walki z dobrym przeciwni­
kiem, a szkoda, gdyż Rogal­
ski mógłby być nie.złym bo­
kserem. Krawczyk wypadł 
wczoraj zadawalająco, Kijew­
ski wykazał jeszcze raz, że 
przechodzi pewien okres sła­
bośei, a o Taborku i Wojno:y­
skim nic me możemy powie­
dzieć, gdyż obaj zbyt sz~•bko 
zmusili swych przeciwników 
do poddania się. 

zdy. W tym momencie jeden z 
nietaktownych oficielów zu­
pełnie niepotrzebnie wezwał 
milicję do interwencji wskazu 
jąc na jednego z gwiżdżących 
widzów. Wszczęło się zamie­
szanie i w rezultacie niewiele 
brakowało aby doszło do scy­
sji pomiędzy resztą widzów a 
B~u ducha winną milicją, 
wykonywającą jedynie swą 
powinność. 

Rozumiemy, że zdenerwo­
wanie udziela !;ę, ale starzy 
działacze sportowi i to plastu 
jący odpowiedzialne stanowi­
ska powinni w każdej sytua­
cji zachować się taktownie, a 
nie, jak to miało miejsce wczo 
raj. 

BYDGOSZCZANIE 
PROWADZĄ 

Przejdfuny teraz do tego, co 
się działo na ringu. Prowadze­
nie 2:0 zdobyli goście przez 
Jóźwiaka. Bydgoszczanin zwy 
ciestwo swe nad Konarzew­
skim zawdzięczał jedynie więk 
szej sile fizycznej, która dała 
się zauważyć już od pierwsze­
go starcia. W trzecim starciu 
Konarzewski nie miał już ,siły 
utrzymać gardy i został ode­
słany przez ringowego do ro-

MOGŁO WCZORAJ DOJSC gu, 
DO NIEPOTRZEBNEJ Aby odzyskać te dwa utra-

A W ANTURY cone punkty Czarnecki mu-
Pomimo tego, że hala Wimy siał się bardzo namęczyć z 

nie była wczoraj wypełniona młodym Kowalewskim, które­
po brzegi, atmosfera była na- go widownia darzyła wielką 
ładowana i w pewnej chwili sympatią i odpowiednim dopin 
omal nie do!zło do większej giem. Po pierwszej rundzie 
awantury, która mogła pocią- wygranej zupełnie wyraźnie 
gnąć za sobą nieobliczalne przez Czarneckiego w następ­
skutki. Po walce w wadze nych Czarnecki dał się spro­
średniej, którą sędzia ringo- wakować do wymiany ciosów 
wy kpt. Neuding z Warszawy i w rezultacie zwyciężył na 
przerwał grubo za wcześnie,/ punkty b. nieznacznie. 
na widowni rozległy się gwi- Rogalski z Krużą walczył 

Co usłyszymy przez radio 
11,40 Audycja szkolna, 11,57 

Sygnał czasu, 12,04 Wiadomo­
ści połudn., 12,20 Muzyka ro­
syjska, 12,45 Audycja dla wsi, 
13,10 Przerwa, 14,30 (Ł) Muzy 
ka obiadowa, 14,50 (Ł) Aktu­
alności łódzkie, 15,00 (Ł) Mu­
zyka roz.rywk., 15,15 (Ł) „Spie 
warny pieśni robotnicze", 15,30 
„Hallo, młodzi fizycy'', 15.45 
Wiadomości S. K. R. K„ 15,50 
Muzyka popul., 16,00 Dziennik 
popoi„ 16,15 „Archipelag lu­
d2li odzyskanych", Hi,35 ,,Czy­
telnictwo w mieście", 16,45 
Koncert 1'02lfYWkowy, 17,35 
„Popularne książki o Zie­
miach Odzyskanych", 17,45 

Drugi dziennik popołudn., 
18,00 Koncert kameralny, 
18,40 „Daleko od Moskwy", 
19,00 Muzyka polska, 19,40 
Wszechnica Radiowa", 20,00 
D.ziennik wieczorny, 21,00 
Brahms - Kwintet fortepia­
nowy f-rnoll op. 34, 21,35 „Dro 
ga do celu", 22,05 „Od melo­
dii do Melodii, 22,45 (Ł) Kon­
cert życzeń, 22.58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro, 23,00 O­
statnie wiadom„ 23,10 Kon­
cert symfoniczny muzyki De­
bussy'ego. 23,50 Program na 
jutro, 24,00 Zakończenie audy 
cji i Hymn. 

tylko jedną rundę. Początek 
był dla rod:tianina pomyślny. 
Kruża kilka razy nadział się 
na jego ciosy, ale z każdą 
chwilą sytuacja jego poprawia 
ła się tak, że w rezultacie Ro 
galski tylko z tru.dem dotrwał 
do gongu. 

KRAWCzyl{ 
WRACA DO SIEBIE 

li' 

O.DA:tli"SK (obsl. wł.). Derby ~dańskie lokalnych pre­
tendentów do tytułu dru żynow('go mistrza Polski w bo 
ksie rozegrane w hali PKS w Gdańsku, zakończyły się 
zwyci~~twem „Gcdanii" w stosunku 10:6. 

Poziom walk był wysoki. drużyna „Gedanii" wygrała 
za~łużenie będąc zespołem wyrównanym we wszyst.kich 
wagach. Wynik meczu odzwierciedla właściwy st05unek 
sił obu zespołów. 

Batory-Gwardia (W) 9:7 
Drugi mecz ·balowy o drużynowe mistrzostwa Polski ro­
zegrany w Chorzowie pomiędzy Batorym a Warszawską 
Gwardią zakończył się niespodz'.ewanym zwycięstwem go-
spodarzy 9:7. . 

Gwardia wystąpiła wczoraj bez Kolczyńskiego. Nowara 
walczył w wadze półciężki ej i zwyciężył na punkty Ar­
chackiego. 

Przeciwnikiem Krawczyka 
był bydgosrzczanin Leczkow­
ski, zawodnik starszy o dużej 
rutynie. Dzisiejszy Leczkow­
ski nie jest już jednak tym 
dawnym Leczkowskim. Kraw 
czyk ro7JPoczął walkę od na­
tarcia i z miejsca zasypał Lecz 
kowskiego lawiną swych cio­
sów. Pierwsze starcie Lecz-
kowski jakoś przetrzymał, w Łódzka klasa B 
drugim zaś, po krótkiej wł'­
mianie, znalazł się na kola­
nach i z rezygnacją podniósł 
do góry rękę na· 'Z'Ilak podda­

ZZK (tódź)-lechia (Tomaszów) 6: 2 (1:0) 
nia się. 

Kijewski trafił wczoraj na 
przeciwnika, któremu bardzo 
odpowiadał styl walki łodiia­
nina. Baranowski jest tak sa­
mo jak łodzianin odpornym 
na uderzenia i posiada taki 
sam jak on silny cios. W 
pierwszej rundzie przewagę 
miał Kijewski, Baranowski 
odpoczywał w niej nawet -
na deskach do 9, ale w nas1ep 
nych starciach Baranowski 
trafiał częśeiej i celniej i w re 
zultacie walkę rozstrzygnął na 
sw<i korzyść. 
Walkę w wadze średniei po 

między Taborkiem, a bydgo­
szczaninem Sosnowskim, jak 
żeśmy już pisali, zbyt wcze­
śnie przerwał sędz!a rh,gowy 
co wywołało sJuszne niezad::i­
wolenie na widowni. Taborek 
miał istotnie dużą przewagę 
na początku walki. ale So~n0·v 
ski nie był ani nieprzytomny 
ani nie doznał żad:i-:!j kon·.u­
zji, któraby uniemożliwiała 
m'ł walkę. Sosnowski z p,1wo 
dzeniem mógł wytrzymał: trz.Y 
rundy i przegrać zasz~7y'niej 
walkę, nie przez techniczne 
k. o. a na punkty. 

GNAT ŁAMIE RĘK" 

Jak było do przewidzenia, 
kolejarze łódzcy odnieśli dal 
sze zwycięstwo. Tym razem 
przyszło im to łatwo, bowiem 
bramkarz Lechii Zając nie sta 
nął na wysokości zadania, wi 
nien bowiem jest przepuszcze 
nia trzech goali. Wyróżnili się 
z drużyny gości: Białowski. 
Nowak, Szydłowski. Bramki 
dla Lechii padły ze strzałów 
Furgalskiego i Szydłowskiego. 

W drużynie zwycięskiej do 
brze zagrali: Pisarczyk w o.:. 
bronie, Miller w pomocy o­
raz Deska, Koczewski i Bile­
wicz w napadzie. 
Łupem bramkowym dla ZZK 

podzielili się zawodnicy: Jach 
2 oraz Deska, Koczewski, Bi­
lewicz i Stolecki po 1. 

Lechia jako tako przeciw­
stawiała się łodzianom do 
przerwy; w tym czasi'e wy­
różnił się dobrze grający na­
pad gości, jednak tyły kole­
jarzy niweczyły wszelkie za­
kusy atakującego przeciwni­
ka. 
Publlcznośei około 1000 o­

;;ób. 

ZZK (KOLUSZKI) - WŁO­
KNIARZ (ZGIERZ) 5:4 (2:2) 

Wczoraj w dalszych rozgryw 

NA WOJNOWSKIM K I 

kach o m'strzostwo łódzkiej kl. 
A w Koluszkach ZZK pokonał 
Włókniarza ze Zgierza 5:4 (2:2) 
W drużynie kolejarzy wyróżnili 
się: Szaliński : Pierun. 

BORUTA (ZGIER.Z) - CON· 
CORDIA (PIOTR.KOW) 2:1 (2:0) 

W Zgierzu tutejszy zespół 
Boruty pokonał piotrkowsk4 
Concordię 2:1 (2:0). W Boru­
cie wyróżni!' się: Wesolawski 
junior Gałązka i Matynia. 

--o-

Ołeinik przegrywa 
P'ęściarze ŁKS Włókniarza 

walczyli we Wrocławiu z tutej­
szą Gwardią. Towarzyskie to 
spotkanie zakończyło się zwyci~ 
stwem ładzian 9:7. N'e::.podzian 
ką byla porażka Olej'lika w wa 
dze średniej z Domal1skim . .u.s 

Na boiskach Polski 

Wyniki hgowe 
Cracov1a - Ruch 3:3(2:3) 
Polonia (W) - Szomb'erkl 

2:1 (1:0) 
Warta - Lechia 0:2 (O: I) 
A KS - Wisła I :2 (1 :O) 
Polonia (B) - Legia 0:3 (O: 1) 
Liga Il 

GR.UPA POI.NOCNA. 
Walka w wadze pókieżk;e; ·&·.· .. ·p „... ·' 0 arze pomiędz:v Wojnowskim, a b~·d 

goszczanine Gnatem miała wągierscy Garbaro·a - Pomorzanin 2:1 
przebieg nieszC?:ęśliwy. Po wy · (1:0). 
mianie kilku ciosów .itrymas wygrywa1ą Lubł"nianka Widzew 2:0 
bólu wykrz:vwił twarz bvd~o- W · W · db ł (1:0). 
szczanina i walka iosbła . cz<?r?J w arszawie 0 Y Ostrowia - PTC 5:2 (2:1). 
przerwana. Po zdieciu ręka- s:ę wysc1g kolarski na 100 k.m o ' R.3'1olllliak Ognisko 2:1 
wie lekarz stwierdził złam'ł- puchar •. gen. .Konarzewsk·ego (l :O). 
nie ręki.u Gnata. Dwa p1mkt:v W w~scigu, ktory. był general- Gwardia (Szczecin) - Bzura 
przez techniczne k. o. zdobvł ną p~o~ą naszych t<o1arzy prLed 2:2 (1:2) 
Woinowski. · wysc1g1em Praga - Warszawa 

w wadze· ciężkiej Niewa- startowało 4 \V~grów. Wyścig GRUPA POLUDNIOWA: 
dził nie miał przeciwoiKa i przynió~ł. sukc~s Węgrom, któ- Polon'a (P) - Połon'a Sw dni 
Zryw zdobył 2 punkty wal kc- rzy zaJęl: 2 p1erw~ze m1e Js~a . ca) 3:4 (3: 1) 
werem. Ostateczn:v w:vni1.{ me- Pierwszym był Tobias w cic1s1c! Skra - Gwardia (Kielce) ?;IJ 
czu 10:6 uratował łodzifł:l od· 2:55:40 drugim Papp, trz~c!m (2:0) 
zajęcia ostatniej lokaty w r..;,-1 ~owoczek (S!ąsk). Piet• .1sze;v- Tamo via - Naprzód 1: 1 (0:0) 
nałach mis.trzostw. ski znalazł się na 5 m -·1•cJ Pafawag - Chełmek O:l (0:0) 

tlCr.) przed Siemińskim i Napiera11. Rymer - Baildon 2:0 

7 eodar Drei!lier 103 - Dlatego, że drzwi jej pQ){oju były na!Przeciw wejścia A Clyde odpowiedział: 
frontowego, którędy każdy wchodził i wychodził i gdi:ie łat- - O, tak! bardzo piękna. 
wo było zawsze spotkać kogoś. - Czy istniał już między wami, to jest między oskarżo-

Była to druga odpow!edź, którą mu wbito w głowę. nym i Robertą Alden, utrwalony stosunek, gdy nastąpiła 
- Jednakże potrafił oskarżony wśliznąć się do niej i znajomość z panną X? 

wyjść ukradkiem, prawda? - 'l'ak. 
Tragedia Amerykańska 

- Nie znała dobrze miast.a i myślała, t.e będę mógł jej - Nno ta'k ... bo oboje postanowiliśmy spotykać się w - _Mhm. Ale czy wtedy ... Nie. Zaraz„. chcę się zapytać 
udzielić wskazówek, gdzie mO!ina będzie znaleźć jakiś ład- ten sposób codziennie. o coś innego„. Czy wtedy, gdy oskarżony poznał pannę X, 
ny pokój. - Z racji tego przepisu fabrycznego? kochał jeszcze Robertę, czy już nie? 

- Czy oskarżony powiedział jej o pokoju u pp. Gilpi- - Tak, proszę pana, tylko dlatego. - O, tak, kochałem ją jeszcze. 
nów? Potem nastąpiło opowiadani~o różnych trudnościach z - Czy nie był już nią znudzony? 

- Nie, nic jej nie mówiłem. Nie mówiłem jej ani razu Robertą, gdy panna X ukazała się na widowni jego życia. - Nie, proszę pana. Kochałem ją wtedy. 
o żadnym pokoju. Znalazła go sama. - Teraz musimy pomówić nieco o pannie X. Jakkol- - Czy towarzystwo jej i ona sama były tak samo po-

Była to odpowiedź, której musiał się nauczyć. wiek w porozumieniu obrony z prokuratorem - a powody żądane jak dawniej? 
- A dlaczego jej oskarżony nie pomógł? panowie ~ędziowie zrooumieją niewątpliwie - możemy z - O, tak. 
- Byłem bardzo zajęty w dzień, a częst.o i wieczorami. lekka tylko dotknąć tej sprawy, gdyż dotyczy to osoby, któ- . Mówiąc to, Clyde sięgnął pamięcią i uczuł, t.e powie-

Myślałem przy tym, że ona sama będzie wiedziała lep'.ej, cze- ra nic nie zawiniła w tej sprawie, nazwisko jej więc musi dział prawdę. Było to prawdą, że przed spotkaniem się z 
go jej potrzeba, lepiej niż ja. być niewymienione, fakty wszakże muszą być poddane roz- Sandrą cieszył się i rozko~zował towarzystwem Roberty. 

- Czy oskarżony widział przedtem mieszkanie u pp. ważeniu. Będziemy jednak je delikatnie rozświetlać, o ile - A jakie miał oska•ony zamiary względem Roberty 
Gilpinów, zanim je wynajęła? tylko t:vczyć sie to będzie tej nieszczęsnej zmarłej. Jestem Alden przed poznaniem panny X? Musiał chyba czasami 

- Ni~. pewien, że gdyby żyła panna Alden, sama zgodziłaby się myśleć o tym, prawda? 
- Czy nie roz.ważaliście z nią, zanim się wyprowadzi- na to. Więc co do panny X, - mówił dalej, zwracając się . - Nie, chyba nie myślałem. - Mówiąc to, zwilżał so-

la, jaki rodzaj pokoju ma znaleźć, nie myśleliście 0 kwestii do Clyda - wiemy już o tym, że oskarżony poznał ją w Ly- ble us.ta w zdenerwowaniu. - Nigdy nie miałem zwvczaju 
oddzielnego wejścia, braku skrępowania, swobody czy curgus w listopadzie czy grudniu. Czy to prawda? !!:obić jakichś planów na przyszłość, tym bardziej ·co do 
czymś podobnym? - Tak, to jest prawda - odrzekł smutnie Clyde. niej. Wiem także, że i ona też nie robiła żadnych planów na 

_ Nie. Nie rozmawialiśmy 0 tym. - I od razu się w niej zakochał? p~yszłość. Od razu oddaliśmy się sobie z c~łą namiętno-
- Czy oskarżony nie nalegał, żeby wzięła taki pokój, - Tak, od raZ'lt. ŚClą, nie zastanawiając się na~ niczym. Wpłynęła może na 

który by zapewniał mu swobodę wchodzenia do niej dniem - Czy ona jest bogata? to moja samotność. Roberta n.:gdy nie kochała nikogo i ja 
! nocą? - Bardzo bogata. też. Był przecież taki przepis, t.e nie wolno mi było zająć 

_ Nigdy. zresrztą do tegC> mieszkania trudno ""1.łoby 

1 
- Piękna? - i odrzekł sam, z.wracając się do sędziów, l się ni·kim: gdy jednak· doszliśmy do przekonania, t.e się ko. 

wejść i wyjść niep!'..+:rrze~ nie czekając na odpowiedź C].yda. - Zdaje się, t.e nikt nie chamy, me :tasta·I141.wialiśmY sie nad niczym • 
.,,.,. Olacze.i!.o? , watoi. że jest ~ "' D - 032561 le. d. n • --- ·- :-1 


